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. a1.·.tysta, nowe bo.ż:vszcze kobiet świetn" 
par ner uroczej Szwedki) Zarah Leander ·,v l .,, n mach. „Premiera" i „La łiabanera''. 
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Odbito w .drukarni „Kuriera Łódzkiego" 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK x1v.111 Niedziela, dnia 28 sierpnia 1938 roku. Ili Nr. 35 

Dzift:i polslti~ z Pol t:f. 

J„k wiado'11A, rokrocmie ,przybywają do Polski dzieci z Niemiec, liy w okresie długich wakacji zetknąć się bliżej z Macierzą, by 
ją poznać i pr2ez poznanie pogłębić swe uczucia narodowe i świadomość, że Polska jest kra:em wielkim i zasobnym. Dzieci 
polskie z Niemiec przebywają .. każdego roku na terenie województwa łódzkieg!D. W roku bieżącym w okresie lata w turnusie 
sierpniowym bawiły na terenie naszy1m d·ziewczęta pralskie z Westfalii. Korzystały one z wywczasów spędzonych w gronie ucze­
nie gimnazjum im. Sczanieckiej w Sokolnikach. Po·vyyźej widzi my dziewczęta polskie z Westfalii w liczbie 36 z naczelnikiem 
Wydziału Opieki Społecznej Urzędu Woj.ewódzkiego p, Janiszewskim oraz przedstawicielki:} 'Związku Kresów Zachodnich p. Bof-

xnanową na czele. 
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tódzkie Campo 
Santo. 

1\V lat~ch 1915- 1917 na cmenta-
rzyku tym chowani' byli maso:Wo umie­
rający w szpitalach łódzkich od ran 
żołnierze armii niemieckiej w czasie 
wielkiej wojny europejskiej. Do cmen­
tarza: dojeżdżał specjalny wagon Ko­
lei Elektrycznej Łódzkiej odpowiedn'.o 
przebudowany na karawan zmotory­
zowany, utrzymany w tcnie żałobn~m. 
Wagonem tym transportowa1no ciał<' 
zmarłych żołnierzy. W latach następ­
nych ze względu na szybką rozbudo­
we Łodzi cmentarz ten został zniesio­
ny, a szc~ątkł żołni:erzy niemieckich 
ekshumowane i pogrzcba1ne na cmenta 
rzu wojennym pod RzgO"wem. Drugi 
taki cnwntarzyk wojenny rosyjsko-n:e 
miecki mieścił się na Radogoszczu w 
pobliżu toru kolejowego Chojny -
Zgierz. Po wskrzeszeniu Pa11:stw21 Pol­
skiecro wysiłkiem Wodza Józefa PH-

::-. ' sudskiego i je.go żołnierzy oraz po roz 
budowie kadr wojska poJskiego, Łódź 
znłożyła dla· garnizonu miejscowego 
wojskowy cmentarz nai Zarzewie. 

W tym wi1elkim już dzi1ś królestwie 
zmarłych mieszkar1ców Łodzi stare 
cmentarze grzebalne przy ulicy Ogro­
dowe} i Cmentarnej winny posiadać 
swą na'}treściwszą bodaj kartę w dzie 
jowych zapiskach miasta. Winny być 
one niejako pomnikiem dawnej Łodzi. 
Tutaj bowiem od długiego, szeregu 
lat bo nd roku 1856 prze·nosili się na 
odpoczynek wieczny ci wszyscy) któ­
rzy 0:11giś tworzyli Łódź. 

Na kamieniach, pomni:kach mogil­
nych, omsr.~łych głazach można, choć 
z trudem to dzisiaj, przychodzi, odczv­
tywać. a z zestawień dat i faktów od­
twarzać pewien fragment przeszłośd 
Łodzi, pewien wycinek życia łódzkie,.. 
go czasów minionych. 

W danym wypadku nie leżafo w za­
miarze tworzeniie 1ja1kiegoś. studium 11: .. 
storycznego cmentmzv grzehalnvch 
\vyzna11 chrześci.f ai1skich. ani snecial­
nego traktatu o gmbownictw:e czy 
sztuce pomnikarskiei, filologii tekstów 
lub archeologu zabytków cmentar­
nych w Łodzi'. Wątpić należy czy uda 
ło by się którykolwiek z tych proble­
mów re związać dziś w sposób właści­
v·1y, zwłaszcza jeśli we,źmi'e się pod 
uwagę okoHczności najmnieJ sprzyijaią 
ce realizacji teg-o rodzaju zamierze11. 

Za·bytków archeologicznych w cmen 
tamic.fwie łódzkim niestety ni1e posia­
damy 1 filoilogia tekstów nie stwarza: 
moiliwości zachęcających badacza, a 
sztuka pomnikarska ongiś tu niemal 
nie istniała. Ostatnie dopiero półwi1e­
cze przyniosło w tej dziedzini1e wiele 
ciekawych i .internsujących momentów, 
które. mogą· r powinny wchodzić w ra-
chubę. · · · · :-~~ .. 
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Plan cmentarzy chrześcijańskich: · katolkik.ieg·o. i e.wa,ngelickicgo przy ul. Ogrodo 
wej i 11 Listopa,da oraz Gdańskiej. Na miejscu tym od roku 1888 s.toi najstarsza 
łódzka świątynia Pa:ńska, ilrnściół pod!. we·z,waniem- św. .Józefa, do roku HllO 
-Kościół filialny, przeniesiony z't. z. Górek Kościełnych. Dawniej zajmował on 

miejs.ce dzisiej1szego. kościoła Wnie·bowzięcia N. M. P. 

Zadaniem tedy niniejiszej pracy mu­
st być raczej zilustrowanie kronikar­
skie zag<:dnienia chrześcijańskich 
cmentarzy grzebalnych w Łodzi ze 

. szczególn'.ejszym uwzględnieniem i 
przekazan:em przyszłym pokoleniem 
nazwisk tych mieszkańców Łodzi, wo-

bee których nie może być obojętny 
historyk, z, którzy pracowitym żywo­
tem i ofi.arnością dużo uczynili do­
brngo i zasłużyli sobie na tego wdza 

1ju uwieczni·enie, tymbardziej, że kamie 
nie, które. tak wiele Jeszcze do nieda­
wna mogły powiedzieć, j.uż się pokry-

Zbiorowa mogiła powstaficów miku· 186.3 na Sfarym' Omentarzu .. ;·Ka~olickim w . 
.. Łod1zi~. · 
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1y mchem, omszałe krzyże pochy1iły, 
a pomniki już s'.ę rozsypały. Ztbieram 
więc resztki z naJstarszych Iat, gro­
madzę odłamki i okruchy tych pomni­
ków, hy je scaliwszy, przekczać po­
tomnym. 

Nie należy tu oczekiwać czegoś nie 
zwykłego. Mowa będzie o człowieku, 
przeważnie szarym, który żył, a w 
proch się zamieniwszy, spoczywa w 
z'.emi, która go wydała a więc w zie­
mi lódzkiei, na starych cmentarzach 
grzebalnych. 

Łódź, .iak wia'domo, uchodzj. w Pol­
sce za miaistc mł·ode, nie mówiąc w 
tym wypadku o mieście najmłodszym 
Gdyni. Nie może Łódź stawać w rów 
nym szeregu z dostognym Krakowem 
i Wilnem, Płockiem, omszałym Lubli­
nem czy Warszawą albo Poznaniem. 
Cmenta'rze Łodzi nie nosza na sob:e 
tej cennej- patyny wieków, ja·k cmenta­
rze wspon111iany1eh mi.ast o najstarsze.i 
kulturze narodowej, lecz cmentarze 
chrze.ścijańskie posiada.fa pomimo 
wszystko swój, szczególnie specyficz­
·ny ,charakter i ·dfa Łodzi, są one ksiegą 
jej 1dziejów blisko 120 letnich iako 
miasfa fabrycznego i: z charakteru 
swego -mia·sta różnojęzycznego. 

(d. c. n.) 

Stan. R21~ha1ewski. 
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KASY - WMURUWKI - KASETKI 
poleca Fabryka Kaa Ogniotrwałych i Maazyn 

Karol Zinke 
ŁÓDŹ 

Pr ze ja z d 16 
Tel. 224.-19 

Najstarszy, dziś będący unikatem pomnik 
na pie1·ws1zym cmentamu grzebalnym rprzy 

1kości6ile pairafialny.m · na Gó1~kach Kościel­
nych·. a wię.c przy dzisiejszym i.wściele 
Wnieho·wzięeia. R M. P. J es,t to, pomnik 
wystawiony ·w roku 1822 na mo.gile tutej- · 
.sze;go obywatela 'M. Wyszyńlsikieg-0, 

Jeden z najiStarszych zabytków Polski przedrozbiorowej. Kośeiól św. Józefa 
przy u1. Ogrodowej, do roku 1888 Kościół p.a:rafialny dziełni.cy staromiejskiej_ 
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'Drużyna warszaw.skieigo klubu sportowego ,,Sy­
rena" zdobyła w zawodach, z.orga;nizowanych 
na torze helenowsJdm, tytuł mistrza· l>olski w 
'Wyścigu na 4.000 mtr. Ten sam. ze.spół jest mi­
strzem <lrużyno'Wym Polski w wyścigu SZ.'OSO~ 
wym. W barwach d1"tUŻY1l1Y stcją od lewej: Mat~ 
czak, Starzyński, M:ichafak i Napierała., 



W SZKOLE TORREADORóW W 
SEVILLI. 

Narodowy sport hiszpa!1ski „tauro­
machia", czyli walka byków, stracił w 
ostatnich la·tach wiele ze swej po·ptt­
Jarności i atrakcyjnośd. Oczywiście 
jest to skutek wojny, jaka się w Hi­
szpanii ,toczy. życie wojenne dostar-
cza Hiszpanom, aż nazbyt wiele 
wstrząsających wrnżeń i nie potrzebu 
ją ich szukać na arenach. Skutkiem 
tego wszystkie większe walki byków, 
jakie się odbywały w hiszpa11skich 
m:astach podczas wojny, przyniosły 
swym organizatorom kolosalny defi­
cyt Nie znaczy to jednak, aby publi­
czność zupełnie nie chodziła na walki 
byków. Zwłaszcza młodzież nadal 
przejmuje się narodowym prastaTym 
sportem, i nie tylko wykorzystuje każ­
dą możność, aby obserwować walki, 
ale sarna namiętnie oddaje się ćwicze­
niom torreaclorskim, w specjalnych 
szkołach zwanych ,,akademiami: torre 
adorów". Najwięcej takich szkół jest 
w Seviili. Ni1e zważając na wojnę, szko 
ły te przygotowują zastępy nowych 
torreadorów, rekrutujących się nieraz 
spośród najbardziej arystokra.tycznej 
młodzieży hiszpańskiej. 

Kierownikiem najsłynniejszej szkoły 
~orreadorów jest sławny bohater are­
flJ Jose Gonzales Pilin. Postawił on so 
bie za zadanie wyszkolić w swej szkole 
nową generację wielkich torreadorów 
i miłośników „tauromachii". Ma co do 
tego wielkie do.świadczeni1e. (Występy 
na arenie porzucił już przed kilkunastu 
laty i otworzył szkołę, z której wy­
szedł cały szereg znakomitych bande-

Polski statek pasażerski „Gdańsk", odby­
wający długie podróże morskie. 

Fragme.nt Salonu Sztuk Pięknych, znane go w szerokich kolach społeczeństwa poi· 
skiego w Łodzi artysty malarza Kar1ola Endego w Łodzi przy ul. Nawrot nr. 8. 

rillerów, pikadorów i matadorów. Do 
szkoły Pilina przyjmowanr są tylko 
młodzieńcy, wykazujący wyjątkowe 
zdolności i kwalifikacje delesne do 
niebezpiecznego sportu wa.lki byków. 
Młodzieńcy ci rekmtufą si·ę ze wszyst 
kich sfer. Syno1wie najznakomitszych 
rodów uczą się razem z synami prole­
tariatu. Najniższą granicą wie·ku, po­
zwalającą ·na wstąpienie do szkoły, 
jest 10 lat. Najwyższą- 25. 

Uczelnia znajduje się w domu kiero 
wnika. Obszerne podwórze tego ,ciomu 
jest urządzone na wzór areny .cyrko­
wej. Przy dźwiękach starego gramo­
fonu, zastępującego orkiestrę, na a·re-

nę wchodzi kilkudzi·esięciu uczniów, 
którzy zajmuj'ą miejsca tradycyjne, 
przeznaczone dla banderillerów, torre­
adorów i pikadorów. Kilku z nich do· 
siada· ko111i. 
Wykład zaczyna się od wskazówek 

teoretycznych. Pilin pokazuje uczniom 
fotografie sławnych walk. 
opowiada, jak należy nnr•!-.'"'"'" 

podczas walki i jakie są zadania po· 
szczególnych rodzajów walczących. 

Po tym przychodzą ćwiczenia. prakt) 
cz.ne. Po.czątkowo uczn.ioiwi·e ćwiczą 
się, atakując wypchanego byka, który 
.porusza się na arenie na kółkach, cią· 
gnięty za sznurek. 

Dotychczaso:wy dyrektor oc1clzia.lu łódzkie go Banku Gospodarstwa Krajowego . 
J óz,ef . Chodaczek, przeniesiony został na r6w:rmrzędne stanowisko dyrektora oddzi 
łu lwo"'skiego B.G.K. Powyżej fragment uro:czystego pożegnania dy·r. 

przez pracowników B.G.K. -

ś. p. Kazimierz Siemieński prof eso.r gim­
nazjum państwowego im. Frez. Narutowi­
cza w Łodzi, b. legionista, uczestnik walk 
o Niepodległość, oficer rezerwy, członek 
Zarządu Związku LegiÓnistów Polskich w 

Łio,dzi, prezes Koła Ozwartaków L. P. 
Okręgu Łódzkiego, odznaczony Krzyżem 
Niepodległości, Kl'zyżem Walecznych, 
Krzyżem Obrony Lwowa z Mieczami i 
Złotym Krizyżem Zasługi, popularny dzia­
łac~ ·społecz:ny i przyjaciel młodzieży 
zmarł w Krakowie w dniu 20 sierpnia rb. 

Dopiera po nabrnniu pewnej wpra­
wy .na arenę wypuszczane zostają mło 
de by,czki z odpowiednio zabezpieczo­
nymi rogami:. Uczniowie wa.tezą z ni­
mi, imitując mchy prawdziwych torrea 
do:rów i posłu1gufąc się tępymi szpada­
mi. 

Bardzo oryginalnie, a czasem komicz 
nie, wygląda ,,walka" z wypcha·nym by 
ki em. 

Uczniowie z gło·śnymi: „Toro! To-

W katolickiej bazylice wojskov.;ej w Berlinie odbyła się uroczysta konsekracja 
n·owomianowanego przez papieża 'katoiliclkiego 'biskupa polowego armii niemiec­

kiej, Franciszka Justusa Rarkowa Konsek1racji dokonał Nuncjusz Apos.tolski w 
Nie1m.czech, Orsenigo, w asystencji biskupów: K~o.ma:da hr. von Preysinga i hr. 

von Galena. 

aaaaoaaaaaaaaaaooaoaaaaaaaaaa 
ro!" atakują kukłę i szpilkują ją bande Wśród tej publiczności są najczęściej 
rilami to jest szpikulcami, zakończony rodzice i krev.mi młodych kandydatów 
mi haczykami, które pozwalają im na torreadorów. Publiczność równ.ież 
na utrzymanie się w skórze wypcha- przejmuje się fikcyjną walką i głośny-
.nego byka. Następnie poruszającą się mi okrzykami zachęca walczących i do 
ni1ezdarnie kukłę, afakują koi1mi pika- daje im e.nergii. 
dorzy. Na ostatku ),śmiertelny" .cios · Każdy .udany cios bywa wynagradza 
zadaje jej- najzdolnie,jszy uczeń grają- nyhucznymi oklaskami. 
cy rolę matadora. Biada niezręcznym uczniom. Publi-

Temperament Hiszpanów sprawia, 1czność nie szczędzi im złośliwych do-
że fikcy1jna walka nabiera pozorów cinków. 
prawdziwej. Młodzieńcy są rozgo1;ącz- Na zako11.czenie walki kukła prze-
kowani1 i starają się jeden drugiego wrócona na- piasek areny zostaje trium 
prześcignąć w zręczności. • falnie wyciągnięta za arenę, wśród ra-

„Walce" przygląda się publiczność, dosnych okrzyków ucz·niów i publicz-
która umyślnie d o szkoły przychodzi: naści. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w Siera.dzu po,święce·nie sztan­

daru Związku były,ch Ochotników Armii Polskiej Oddział . w 

Sieradzu. 

Dzieci p·olskie z Czechosłowacji na wywczasach w osiedlu w So­
kolnikach z p. K. Hofmanową przedstawicielką polskiego Zw. 

Zachodniego. 



Wieża Ko.ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi przy ulicy 

im. ks. biskupa Bandurskiego. Jest b świątynia powstała r.:J. 

skutek ślubów z.łożonych przez łodzian w roku 1920. 

łódź w foioerafii. 

Szczyty grobc·wca Scheiblerów na St:irym Cmentarzu Ewange­

lickim w Łodzi zwracają uwagę a1·chitekturą grobowca, 

Pomnik wystawi·o.ny ku czci ~p. ks. Sko­
rupki, kapelana Harcerstwa polskiego po­

ległego w roku 1'920 w obronie Warszawy 
przez nawały bolsze·\vickie, 

Pamiątkowa tablica wmurowana w gmach 
Magistratu m. Łodzi, uwieczniająca chwilę 

dojścia woj-sk polskich do morza. 

Ulica Piotrkowska w Łodzi, ·charaktery­
styczny fragment architektoniczny bu­

dynków. 

Również chara1cterystyczny :fni.gment budynków w Łodzi przy 

~;i1;i~y P~~t~k-0wskiej ·~~· 

'i"ablica pamiątk:iw;:i wrrrnrowana na Osiedlu Konstanty.11owskin1 

ku czci Montwiłła- Mireckiego. Osiedle to wybudowane zostało 

przez, Zarząd Miej·ski m. Łodzi. F.olt. Wł. Pfeiffer. 

,, Gwiazda Polski" 
Niezadługo już będziemy śledzili z napręże­

niem uwagi fakt sz,czególnie • interesują.cy. Z 
'Doliny Chochofows,kiej wystarituje polski 'ba­
lon stratosferyczny. Stanie się to wyrdarzeniem 
dużego rozgłosu. Interesuje się już dzisiaj nim 
cały, świat n.a1Uk:owy oraz l·udzie nau1ki w Pol-

sce. 
Sta·rt nast·ąpi w końcu wrześhfa, ,lub w pier 

wszyich cl.iniach .października. !,pr.ojektuje się zor 
ganizeiwanie do Zako1panego poci~gów JJOlP~lar 
nych, poza tym prze:widiZiany Jest •przyJa.zd 
wiełu ucz•onych z zagranicy, ·przede wszysrtk1m 
tych, kitórzy już swe1go cz.asu )JJodjęli loty ~o 
strato.sfery, a więc braci Picca1rd, A:merykam~ 
na Ste,vensa i innych. 

Przy1goto~waa:iia; do 101tu we,s,zły już iw fazę 
1końco.wą. W tyeh dniach g,0itowa 1będzie p·owło­
ka .balonu,, który otrzymał naz;wę „Gwiazda 
'Polski", r6wnfoż ~na u;1rnńcze:niu jest budowa 
llmlistej metaJo-wej 'gond.::ili strafos.tatu. Z Arne 
'ry;ki nadeszły przyrządy p·o;miarowe i nawiga­
•cyjne., spec:alnie przez;naczcne do lotów strat( 
•sfery.cz11ych, które wmontcivrane zoistaną. w 
•gondolę. P,oWłoika v..,-y,pe-lniona. ljędzie w·odoreim. 
'Pr0ijekt w~;pełnienia jej helem musiał upaść. 
•Ameryka bciWiem nie mogła: się zobowiązać do 
'dos.tarcze.nia tego cenneg·'.l gaz·u w ~~2.rmLnie, na 
ljaki naznn,czono• s.tart ba1.onu. Ostatnią. cz1Zścią 
iprzygotowań będzie od1pc:wiednie wyrównanie 
1te,renu ·w Dc,l'·nle Chocholoiwskie.j,, ·oraz uprzy­
istę.pnienic ·co;'.az.du do niej, tak, by transpo1t 
'pawłoiki i gen doli nie natrafił na przesz1<ody. 

Poza Radą Nm.i.kJwą„ głów.ną. instancją przy 
•gotowu(ąrą lirnt:, dozór nad praca.mi s.prawuje 
'kpt. Burzyt·,ski, ~zna1kc!11ity pilot balonowy, oraz 
tek. Jodko - Narkiewicz. Ich właśnie ·wybrano 
'jr.k::> załci-ję „Gwiazdy Pe:1;ski". M1ał j2szcze le 
·cie•Ć kprt. Hynek, Je.cz z: •uwagi n::i ilość przyrzą­
'dów do badań, o·raz szczupło1·ć :Pomieszczenia 
'W gondoli, zrezygn.owano, z trzeciego człcnka 
załogi, by nie ohciążać zlbytec·mie balonu. 

Musimy podkreślić, że jesteśmy czwartym 
pańs.twem, które ·z1de:cydowafo realizować te­
'go rodzaju przedsięwzi{cia naukowe. 

Pr1zypoµninamy, że '.Pirzed nami lot do stra­
tosfery, p-odeJmowała Belgia, Ro·sja i Ame­
ryka... Oczywiśicie, że jeżeli chodzi o· rekord,, 
'to z<lobyła ga Ameryka, !której balon strato­
sferyczny o.sią..gnął wysokó1ść 22„060 m. Wiele 
w.rzasku rekla.miia.r.i:Jdego ·podniosły w swoim 

1czasie So:wiety, które wypuściły swój bal.on 
•stra;t(lstferyczny. 

Polski halo11 nie ·tylko reikord ten pobije, ale 
\..._ przede ws,zysti'.dm - przeprowadzi nowe ba-

. tlania podniebnych regionów i wzhogaci mate­
riały na.ukowe o nowe cenne zd:'.lbycze. Sza111-
'se mamy s.po.re, posiadamy bowiem najle;pszy 
'!la śwfocie materiał l1a pcwłckQ, doświadczo­

nych lotników, dobrych i tainich pracowników, 
co wiąże się szczegófa1ie z nisldm stosunkowo 
ko.sztem butłiowy balonu i prganizacji lotu. Im-

Ilustracj.a z dedykacją kpt, Burzyńskiego: „Dla Czytelników „Kuriera Łódzkiego'~ 
przedstawia gondolę .balonu stratosferycz 112go, którego start odbędzie się z Doliny 
Chochołowskiej pod Zakopanem w drugiej połowie września wzgl. w początkach pa­
źd'zie,m1ika r. b. (zależnie od pogody). Lot o,dbędzie się na wysokości 27 -30 ty-
sięcy metrów. Obsługę balonu pełnią kpt, Dtcrzyfrski, widocz.ny na zdjęciu, oraz dr 
J o<lko- N arkicwicz. Pierwszy jako pilot, drugi jako obs.erwator. Koszt całej im­

prezy wyniesie około 400,000 zł. 

preza ta kosztować będzie 'Okoł·o 400.000 zł., a 
więc mniej niż koszt wielikiego samolotu woj­
skowego,, lub 'nowoczesnego samolotu '.komunika 

cyj1neg0i. 

W:::,zys.t!kie prace dotyczące uszycia powłoki 
'i budowa g·ondoli prze,prowadzono 'bardzo (:i:o­
'Oiaz,gowo. Tkaninę balonu podda.wana najroz­
'maitszym próbom. Więc pociągnięto- ją specjal 
n.ym preparatem, sitanowiącym tajemnicę na­
'azych uczainych, kt6ry uo<l:r;·omia powłokę prze 
'.:~wko działaniu ni·Ekich temJ]eratur, a p:r:zede 
~.'i3ZyE.tkim .promie11i ultra.fioletowych działają­
~y.ch w stratosferze, posiadających niszczyciel­
E!kic wla§.ciwo.foi dla 1nrn.teriałów z 'jakich wy­

k~na::ia jest powłoka i gond-o.la. Niemniej nie­
be::.p!e~z!"!c :est działa,nie ozonu, tle.nu zjonizo­
wane.go i Iozrzedzonego do '/100 atmosfery i:·o­

'wietrza. 

Próbki powłoki 'lllniesz,czono w komorze ni­
':::lkich ciśnie:ń na taki okres cza;s.u, jaki iprzy­
'Puszczalnie przebywać będzie strat·osta.t w po~ 

'Wietrz.u. 

Do.kła.dnie prze.prowadzono próby z gondolą, 
wykonaną ze stojpu zwanego hydrenalium. Ma 
bna średnicy 2.5 m i k.s,ztaŁt ikuli, Będzie zam-
1knięta he11mety.cz.nie1 a ·załoga kont:rol'Dwać bę­
ldizie pirzebieg lotu przez specja.lne otwory zao­
lpatrzone w grube :szyby. Kilka butli stalowych 
1ze spr.ężonym p.o.wietrzem zapewni pilot:om swo 

:bodne .oddychanie. Również 'pomyślnie rozwią­
lzan.o trudną. kwestię usunięcia z :gondoli trują­
t~e,go dwutlenku węgla wydzielane.go· z płuc. 
'O.to, w gondoli umiesz.cz.ony zostanie 'precyzyj­
\ny aparat, w kt6trym od.bywać się będą. pewne 
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',eakcje chemiczne w nastę,pstwie których dwu­
'tlend~ węgla ulegnie zniszcz€l1iu. 

Oto szczegóły p·rzygotowań do lotu, których 
'były jednak - uwzględmiwszy całokształt prac 
-· liczne tysiące. 

,,Gwiazda Polis.ki" w ehwili startu będzie tyl 
"lrn czę€.ciowo napel,nicna v,wóorem, w górnych 
:strefach bowiem 'wodór rozpwży się i wypełni 
:całą powł,okę, Ba1lon unosić się będzie z szyb-
1rnśc.ia 5 m na sekundę i po 15 minutach wi­
'nien ".osiągnąć wysokość 4.000 me:brów. Zało­
'ga zamiel'\za wzbić się na wysokość ponad 
·22.000 m. Czas trwania lotu przewidzia.ny jest 
na 12 - 14 "godzin. 

. N owy mist1·z świata w wadze średniej 

Edward Tenet, pogromca . Juppa Bessel­
manna, przybywa do Paryża, po swym sen 

sacyjnym zwycięstwie. 



I 

a 

I 
I 
I 

I 
I 

I 

Nowy wielki talent aktorski. 

Ferdina;nd. Ma~·ian 7na~omity aktor cl:arakterystyczny, stworzył wspaniał1ą 
kreację h1szpansk1ego granda w filmie pt. „La Habanera". 

fot. 1Warszawska K. S. A. 
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Odbito w dmkanń ;,Kuriera , Łód.dciego" 
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DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XIV.Ili Niedziela, dnia 4 września 1938 roku. Ili Nr. 36 

Pre zattazowane mi 

Jak ·donosiliśmy Łódzki Klub Motocyklowy zorganizował , 1 ogóin•op.olŚki raid lotniczo-motocyklowo.-samochodowy z rozkazem". 

Komandorem honorowym raidu był nacz.elnik Wydz. Polit.-Społ. dr StMlisław Wrona. O godz. 7 rano odlbyła się na Placu W!Ol­

noś.ci odprawa 40 z.awodników. Po odprawie wręczono kierownikom grup pierwszt rozkaz. Start rozpoczął się w odstępach 5 

minutowy;ch o godz. 8,20. W chwili odjazdu padł rozkaz „Pogo towie gazowe na ·całej trasie". Raid otwierało auto komandora 

dyr, A. So.bczyka z ldero>vnikiem organizacyjnym zawod·ów wiceprezesem Z. Wróblewskim. Punk:tem kulminacyjnym był teren 

Z.duńsikiej Woli. Zawodn,icy ·przy1byli na czas. Lotnik, krążący no.<l miastem poz·Jrował bombardowanie i zrzucał dalsze rozka'."' 

zy. Za.wodnfoy :wYruszyli w dr·o1gę do Rososzycy w maskach gazowych. Po przeje1chaniu ostatniego posterunku w Przyg·oniu 

zawodnicy '()trzymali ostatni rozkaz udania się na metę w Łodzi na Bałuckim Rynku. Tutaj oczakiwały zawodnikói:,v drużymt 
LOPP, odka:żając poją,zdy, które prz.esz:ły prz,ez str,efę za.gazowaną. Widzimy to na zdjęciu. 

Fot. A Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81. 

1!1121Ell!IEIBEJEJEll3EJ881iHilEHilE113EJEIEIE1EIElEIEJSBE18BEJEJEJBEIEJEIEIEJBl!IB 




